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    Prze­ło­mo­wa ikon­tro­wer­syj­na bio­gra­fia pió­ra An­drew Mor­to­na Dia­na: praw­dzi­wa hi­sto­ria z1992 roku zmie­ni­ła spo­łecz­ny od­biór za­rów­no sa­mej po­sta­ci księż­nej Wa­lii, jak ibry­tyj­skiej mo­nar­chii. Po­śród in­nych be­st­sel­le­rów tego au­to­ra zna­leźć moż­na tom Mo­ni­ka Le­win­sky: jej hi­sto­ria, któ­ry po­ka­zu­je praw­dzi­we zda­rze­nia za ku­li­sa­mi prób im­pe­ach­men­tu pre­zy­den­ta Sta­nów Zjed­no­czo­nych Bil­la Clin­to­na, aPosh and Becks, bio­gra­fia pary ce­le­bry­tów Da­vi­da iVic­to­rii Bec­kham, zo­sta­ła wy­so­ko oce­nio­na jako kry­ty­ka współ­cze­snej kul­tu­ry ce­le­bri­ties.


    An­drew Mor­ton, uwa­ża­ny za jed­ne­go znaj­lep­szych dzien­ni­ka­rzy śled­czych na świe­cie, jest lau­re­atem wie­lu na­gród, m.in. Au­to­ra Roku, Dzien­ni­ka­rza Śled­cze­go Roku iTe­ma­tu Roku oraz na­gro­dy spe­cjal­nej za służ­bę na polu dzien­ni­kar­stwa. Dia­na: praw­dzi­wa hi­sto­ria zna­la­zła się na dru­gim miej­scu naj­le­piej sprze­da­ją­cych się ksią­żek lat dzie­więć­dzie­sią­tych XX wie­ku wWiel­kiej Bry­ta­nii, ajej ko­lej­na, po­sze­rzo­na wer­sja, na­pi­sa­na już po śmier­ci księż­nej, Dia­na. Moja hi­sto­ria, sta­ła się be­st­sel­le­rem roku 1997. Wksię­gar­niach na ca­łym świe­cie sprze­da­no mi­lio­ny eg­zem­pla­rzy obu tych pu­bli­ka­cji, adru­ga znich zo­sta­ła prze­tłu­ma­czo­na na po­nad 35 ję­zy­ków.


    An­drew Mor­ton miesz­ka zżoną idwie­ma cór­ka­mi wLon­dy­nie.

  


  PODZIĘKOWANIA


  Przez lata zdą­ży­łem po­znać wie­lu przy­ja­ciół Dia­ny, któ­rym księż­na Wa­lii za­ufa­ła, ipod­czas lek­tu­ry tej książ­ki sta­nie się ja­sne, że od­by­łem wie­le nie­ofi­cjal­nych roz­mów zludź­mi, któ­rzy to­wa­rzy­szy­li jej bli­sko wważ­nych wy­da­rze­niach wjej ży­ciu. Chciał­bym zło­żyć na ich ręce wy­ra­zy wdzięcz­no­ści za in­for­ma­cje, ja­kie od nich uzy­ska­łem, oraz do­bre rady.


  Pod­czas tych osiem­na­stu mie­się­cy, kie­dy do­ku­men­to­wa­łem ipi­sa­łem tę książ­kę, mia­łem przy­jem­ność prze­pro­wa­dzić wie­le ser­decz­nych roz­mów ztymi, któ­rych ży­cie splo­tło się wroz­ma­ity spo­sób zży­ciem zmar­łej księż­nej. Po­dzię­ko­wa­nia ze­chcą za­tem przy­jąć: Dic­kie Ar­bi­ter, LVO (jed­no zod­zna­czeń Roy­al Vic­to­rian Or­der), Ste­ven Bar­tlett, Ca­ro­lan Brown, dr Ja­mes Col­thurst, Paul Co­oper, Mo­ha­med al-Fay­ed, Deb­bie Frank, Phi­lip Ga­rvin, CEO Re­spon­se In­ter­na­tio­nal, Geo­r­die Gre­ig, Ri­chard Gre­ene, Da­vid Grif­fin, Ro­bert He­in­del, So­he­ir Kha­shog­gi, Ro­bert La­cey, Brian Lask, Ken Len­nox, Ke­ith Le­ver­ton, Thier­ry Me­res­se, Bet­ty Pal­ko, Vi­vien­ne Par­ry, Jean-Ma­rie Pon­taut, Da­vid Put­t­nam, Jen­ni Ri­vett, Ian Sparks, Ra­ine, hra­bi­na Spen­cer, Che­ster Stern, Oonagh Shan­ley-Tof­fo­lo, Pen­ny Thorn­ton, Ste­phen Twigg, Mat­thias Wies­sler, Ken Whar­fe, iHas­san Yas­sin.


  Wie­le po­dzię­ko­wań na­le­ży się mo­jej do­ku­men­ta­li­st­ce Lily Wil­liams, za jej dziel­ne zma­ga­nia pod usta­wicz­ną pre­sją. Jak za­wsze mam wiel­ki dług wdzięcz­no­ści wo­bec mo­ich re­dak­to­rów Do­mi­ni­que En­ri­ght iToby’ego Bu­cha­na, atak­że resz­ty ze­spo­łu re­dak­cyj­ne­go wy­daw­nic­twa Mi­cha­el O’Mara Bo­oks, za ich hart du­cha, rze­tel­ność iwspar­cie, ze szcze­gól­nym uwzględ­nie­niem He­len Cum­ber­batch, Kate Mo­ore, Ju­dith Pal­mer iChri­sa May­nar­da. Wiel­kie dzię­ki tak – że dla Any Bje­zan­ce­vic za pro­jekt gra­ficz­ny tek­stu ipro­jekt ob­wo­lu­ty iAndy’ego Ar­mi­ta­ge’a za in­deks. Ina ko­niec, od na­sze­go spa­ce­ru po pla­ży przez wszyst­kie wspo­mnie­nia, Mi­cha­el O’Mara jest dla mnie, ibył za­wsze, wiel­ką pod­po­rą oraz świad­kiem zda­rzeń.


  PODZIĘKOWANIA DLA AUTORÓW FOTOGRAFII


  1 Da­ily Mail/Solo Sin­di­ca­tion (po­wy­żej); Ja­mes Col­thurst (po­ni­żej)


  2 i3: Mi­cha­el O’Mara Bo­oks Ltd
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  Wprowadzenie

  

  To właśnie miłość


  Pew­nej so­bo­ty wmar­cu 2004 roku sie­dzia­łem wmoim ga­bi­ne­cie, cy­ze­lu­jąc roz­dział 11 tej książ­ki, kie­dy przy drzwiach wej­ścio­wych za­dzwo­nił dzwo­nek. Była to re­por­ter­ka zta­blo­idu Sun­day Pe­ople. Zo­sta­ła wy­sła­na, aby na­grać moją wy­po­wiedź na te­mat książ­ki, któ­rą za­mie­rza­no wkrót­ce wy­dru­ko­wać, czy­li tej pu­bli­ka­cji. Do­wie­dzie­li się ze swo­ich zwy­kłych zna­ko­mi­tych źró­deł, że za­mie­rzam od­kryć wniej toż­sa­mość trzech uko­cha­nych Dia­ny. Iże na mo­jej li­ście znaj­du­je się ak­tor Te­ren­ce Stamp, je­den zfi­la­rów bry­tyj­skie­go prze­my­słu fil­mo­we­go, dziś amant oko­ło pięć­dzie­siąt­ki. Ka­te­go­rycz­nie temu za­prze­czy­łem iwró­ci­łem do pra­cy.


  Na­stęp­ne­go dnia ku­pi­łem Sun­day Pe­ople izo­ba­czy­łem, że cała hi­sto­ria zna­la­zła się na okład­ce idwóch in­nych stro­nach ga­ze­ty pod ty­tu­ła­mi: „Seks­bom­ba Dia­na” i„Na­zwi­ska: oto trzech ko­chan­ków Dia­ny”, przy czym tyl­ko je­den znich zo­stał fak­tycz­nie wy­mie­nio­ny. Ar­ty­kuł opo­wia­dał ze szcze­gó­ła­mi, jak to „za­śle­pio­na na­mięt­no­ścią” księż­na, „za­le­ca­jąc się do trzech ta­jem­ni­czych ko­chan­ków, roz­po­czę­ła zdu­mie­wa­ją­cą kam­pa­nię stal­kin­gu”, oraz że „usy­cha­ją­ca zmi­ło­ści” Dia­na bom­bar­do­wa­ła męż­czyzn in­tym­ny­mi li­sta­mi. Itę hi­sto­rię mia­ła wła­śnie ujaw­nić świa­tu moja nie­opu­bli­ko­wa­na jesz­cze „wy­bu­cho­wa” nowa książ­ka. Au­tor ar­ty­ku­łu po­su­nął się tak da­le­ko, że su­ge­ro­wał, iż bo­ga­ty, acz nie­wska­za­ny zna­zwi­ska gwiaz­dor prze­my­słu fil­mo­we­go skon­su­mo­wał swój ro­mans zksięż­ną wdomu wspól­nych przy­ja­ciół. Za­cy­to­wa­no też jed­ne­go zin­for­ma­to­rów ga­ze­ty: „Wpraw­dzie nie­któ­rzy au­to­rzy mogą być oskar­ża­ni oto, że wyj­mu­ją na­zwi­ska zka­pe­lu­sza, ale Mor­ton ślę­czał nad ty­sią­ca­mi do­ku­men­tów izro­bił wy­wia­dy zset­ka­mi wy­so­ko usta­wio­nych lu­dzi”. Wszyst­ko to było rze­czy­wi­ście im­po­nu­ją­ce!


  Do po­nie­dział­ku ta hi­sto­ria, któ­ra zdą­ży­ła obiec świat, zro­bi­ła jesz­cze je­den za­kręt na ła­mach Da­ily Mail, któ­ry opi­sał „okrop­ne cier­pie­nie”, ja­kie­go do­świad­czy­li Wil­liam iHar­ry, kie­dy wia­do­mość do nich do­tar­ła. „Wy­da­je się, że ta hi­sto­ria nie ma koń­ca” – za­uwa­żył za­nie­po­ko­jo­ny kró­lew­ski in­for­ma­tor. Ina­stęp­ny wi­raż – tym ra­zem to fe­lie­to­ni­ści do­ło­ży­li swo­je in­for­ma­cje war­te fun­ta kła­ków. WDa­ily Express Va­nes­sa Feltz wy­ra­zi­ła za­chwyt, że księż­na zna­la­zła „czu­ły, tro­skli­wy ro­mans” zTe­ren­ce’em Stam­pem, któ­ry – była tego pew­na – trak­to­wał ją z„naj­wyż­szą de­li­kat­no­ścią”. Sta­wia­jąc krop­kę nad „i”, do chó­ru do­łą­czył były ka­mer­dy­ner Dia­ny Paul Bur­rell – któ­re­go książ­kę sy­no­wie księż­nej na­zwa­li „zim­nym ijaw­nym” ak­tem zdra­dy. „Mó­wiąc szcze­rze, my­ślę, że jest to obrzy­dli­we” – taka była uprzej­ma opi­nia Bur­rel­la na te­mat mo­jej jesz­cze nie­wy­da­nej książ­ki. „Co się dzie­je mię­dzy dwoj­giem lu­dzi za za­mknię­ty­mi drzwia­mi, po­win­no po­zo­stać ich spra­wą. Ja sam za­wsze re­spek­to­wa­łem pry­wat­ność lu­dzi inig­dy nie opo­wia­da­łem oin­tym­nym ży­ciu Dia­ny. To, co robi Mor­ton, jest okrop­ne”.


  Na za­koń­cze­nie tej hi­sto­rii Sun­day Ti­mes wy­dru­ko­wał ca­ło­stro­ni­co­wą syl­wet­kę Te­ren­ce’a Stam­pa, któ­ry zdo­był sła­wę wswin­gu­ją­cych la­tach sześć­dzie­sią­tych ido dziś cie­szy się wiel­ką po­pu­lar­no­ścią, nie tyl­ko jako ak­tor, lecz tak­że au­tor po­wie­ści oraz au­to­bio­gra­fii. Wkon­se­kwen­cji tej ak­tyw­no­ści me­dial­nej, wcią­gu kil­ku dni duża licz­ba lu­dzi, wWiel­kiej Bry­ta­nii inie tyl­ko, do­wie­dzia­ła się, że Dia­na, po­wo­do­wa­na ob­se­sją, usy­cha­jąc zmi­ło­ści, ści­ga­ła Te­ren­ce’a Stam­pa, apo­tem mia­ła ro­mans znim ikil­ko­ma jesz­cze na ra­zie bez­i­mien­ny­mi męż­czy­zna­mi. Po­zo­sta­wał je­den dro­biazg – cała ta hi­sto­ria była od Ado Zwy­ssa­na zpal­ca!


  Ten dzi­wacz­ny in­cy­dent przy­po­mniał mi po­wód, dla któ­re­go wró­ci­łem do te­ma­tu Dia­ny, księż­nej Wa­lii, dwa­na­ście lat po mo­jej pierw­szej bio­gra­fii Dia­na: praw­dzi­wa hi­sto­ria, opu­bli­ko­wa­nej w1992 roku, na­pi­sa­nej zjej przy­zwo­le­niem iprzy jej współ­pra­cy. Ostat­nia pra­ca na­ro­dzi­ła się, kie­dy pew­ne­go ran­ka wli­sto­pa­dzie 2002 roku, spa­ce­ro­wa­li­śmy zmoim wy­daw­cą Mi­cha­elem O’Marą po pla­ży St. Pe­ters­burg na Flo­ry­dzie, gdzie pro­mo­wa­łem swo­ją książ­kę Nine for Nine, opo­wia­da­ją­cą oura­to­wa­niu gru­py gór­ni­ków zPen­syl­wa­nii, któ­rzy na trzy dni zo­sta­li schwy­ta­ni wpod­ziem­ną pu­łap­kę.


  Wtym cza­sie wsą­dzie Old Ba­iley wLon­dy­nie to­czył się pro­ces prze­ciw Pau­lo­wi Bur­rel­lo­wi okra­dzież. Ipod­czas mo­ich ra­dio­wych ite­le­wi­zyj­nych wy­wia­dów wAme­ry­ce mia­łem być py­ta­ny nie tyl­ko ogór­ni­ków, lecz tak­że owagę do­wo­dów, przed­sta­wia­nych wtrak­cie tej roz­pra­wy. Kie­dy pod­czas owe­go spa­ce­ru Mi­cha­el ija dys­ku­to­wa­li­śmy otym pro­ce­sie iDia­nie, wy­da­wa­ło się, że ko­bie­ta, któ­rą po­zna­li­śmy wtoku na­szej współ­pra­cy nad książ­ką we wcze­snych la­tach dzie­więć­dzie­sią­tych, gwał­tow­nie zni­ka ze sce­ny, ajej po­stać ipa­mięć oniej zkaż­dym upły­wa­ją­cym ro­kiem kur­czą się ima­le­ją. Słu­cha­jąc ko­men­ta­rzy na te­mat jej ży­cia, opar­tych na do­wo­dach ztego pro­ce­su, mia­łem od­czu­cie, jak­by puz­zle jej oso­bo­wo­ści zo­sta­ły roz­rzu­co­ne we wszyst­kie stro­ny – jed­ne za­po­mnia­ne, inne prze­ja­skra­wio­ne lub kom­plet­nie znie­kształ­co­ne. Na przy­kład li­stom, któ­re ksią­żę Fi­lip, wna­stęp­stwie mo­jej pu­bli­ka­cji w1992 roku, prze­słał do księż­nej iktó­re były dys­ku­to­wa­ne pod­czas spra­wy, przy­da­no nie­pro­por­cjo­nal­nie wiel­kie zna­cze­nie. Wkaż­dym ra­zie otych li­stach ija, iwie­le in­nych osób roz­pra­wia­li­śmy wy­czer­pu­ją­co dzie­sięć lat wcze­śniej.


  De­for­ma­cje ca­łej hi­sto­rii od chwi­li śmier­ci księż­nej po­więk­sza­ły się co­raz bar­dziej. Zda­rza­ło się, że ci, któ­rzy zna­li Dia­nę lub dla niej pra­co­wa­li, ofe­ro­wa­li swo­je wspo­mnie­nia, czę­sto prze­sad­nie oce­nia­jąc swo­ją po­zy­cję wjej ży­ciu albo kon­ty­nu­ując na stro­nach pa­mięt­ni­ków wła­sną małą wen­de­tę. Na przy­kład jej oso­bi­sty se­kre­tarz Pa­trick Je­ph­son wy­pa­lił chy­ba zbyt po­spiesz­nie ze swo­ją Sha­dows of the


  Prin­cess, opo­wia­da­jąc ookre­sie, kie­dy był przez księż­nę za­trud­nio­ny, ago­rycz zpo­wo­du zwol­nie­nia moc­no za­bar­wi­ła jego osąd zda­rzeń. Ła­two do­strzec, że wswo­ich póź­niej­szych ar­ty­ku­łach dla pra­sy wy­po­wia­dał się oDia­nie cie­plej izwięk­szym współ­czu­ciem. Jak­by na pod­sta­wie wła­sne­go do­świad­cze­nia zdał so­bie spra­wę ztrud­no­ści, ja­kie na­po­ty­ka­ła, pró­bu­jąc zbu­do­wać so­bie ży­cie od nowa poza kró­lew­skim es­ta­bli­sh­men­tem. Po­dob­nie ka­mer­dy­ner Dia­ny Paul Bur­rell po­zwo­lił, żeby jego gniew wsto­sun­ku do ro­dzi­ny Spen­ce­rów, któ­rą wi­nił za swój to­czą­cy się wOld Ba­iley pro­ces okra­dzież, za­in­fe­ko­wał jego wspo­mnie­nia za­ty­tu­ło­wa­ne Wkró­lew­skiej służ­bie.


  Mnó­stwo hi­sto­rii iopi­nii, zdez­o­rien­to­wa­na pu­blicz­ność, przed któ­rą pa­ra­do­wa­li świad­ko­wie wy­da­rzeń, udzie­la­jąc ko­men­ta­rzy czę­sto się wy­klu­cza­ją­cych, for­mu­łow­nych zich wą­skiej, oso­bi­stej per­spek­ty­wy. Na przy­kład wła­ści­ciel Har­rod­sa1 Mo­ha­med al-Fay­ed, oj­ciec ostat­nie­go uko­cha­ne­go Dia­ny, Do­die­go, wciąż twier­dził, że jego syn za­mie­rzał się znią oże­nić. Ten spór oraz kon­se­kwent­ne ob­sta­wa­nie przy tym, że ist­niał spi­sek zmie­rza­ją­cy do za­mor­do­wa­nia jego syna iksięż­nej, wy­war­ły duży wpływ na to, jak świat po­strze­gał ostat­nie dni ży­cia Dia­ny. Inni upie­ra­li się, że ona sama im po­wie­dzia­ła, iż nie za­mie­rza wy­cho­dzić za mąż, ale byli itacy, któ­rzy uwa­ża­li, że je­śli już chcia­ła za ko­goś wyjść, to na pew­no za Ha­sna­ta Kha­na. Tak że na­wet dla tych, któ­rzy zna­li oso­by za­mie­sza­ne wspra­wę, wie­le fak­tów po­zo­sta­je jesz­cze do wy­ja­śnie­nia. Zda­rza­ło się też, że lu­dzie mó­wi­li ipi­sa­li zu­peł­nie co in­ne­go niż to, co mie­li na my­śli. To trud­na spra­wa na­wet dla ko­goś, kto zna „kró­lew­ski te­ren” – ale wprost nie­moż­li­wa do roz­szy­fro­wa­nia przez przy­pad­ko­wych ob­ser­wa­to­rów. Afakt, że Dia­na dzie­li­ła swo­je ży­cie na seg­men­ty, za­my­ka­jąc całe jego ob­sza­ry przed tymi, któ­rzy te­raz twier­dzą, że do­brze ją zna­li, do­dat­ko­wo kom­pli­ku­je jej oce­nę.


  Cały czas pró­bu­je się opi­sy­wać jej ży­cie przez pry­zmat znie­kształ­ceń, za któ­re wi­nię mass me­dia. Pu­łap­kę dla pro­sto­dusz­nych kro­ni­ka­rzy sta­no­wi tak­że, iza­wsze sta­no­wi­ło, re­la­cjo­no­wa­nie ich sto­sun­ków zDia­ną albo przez pry­zmat jej oso­bo­wo­ści, albo zda­rzeń. Nad­zwy­czaj „po­my­sło­wy” ar­ty­kuł wSun­day Pe­ople jest tego ży­wym przy­kła­dem. Ato zna­czy, że wnio­ski, opar­te na do­wo­dach jak ten ma­te­riał, mu­szą być woczy­wi­sty spo­sób znie­kształ­co­ne. Wtej książ­ce pró­bo­wa­łem, na tyle, na ile to było moż­li­we, usy­tu­ować de­cy­zje Dia­ny wkon­tek­ście tego, co na­praw­dę dzia­ło się wjej ży­ciu, nie zaś tego, co me­dia ipu­blicz­ność są­dzi­ły, że się dzie­je.


  Za­zwy­czaj kie­dy waż­na oso­ba pu­blicz­na od­cho­dzi, wspo­mnie­nia przy­ja­ciół, służ­by iinne „wzbo­ga­ca­ją” ży­cio­rys zmar­łe­go. Jed­nak wprzy­pad­ku Dia­ny wy­da­ją się ra­czej go po­mniej­szać; do­mi­nu­je od­czu­cie, że po se­pa­ra­cji iroz­wo­dzie zksię­ciem Ka­ro­lem jej ży­cie nie mia­ło wiel­kie­go zna­cze­nia, kie­run­ku czy war­to­ści i„co­raz bar­dziej”, że za­cy­tu­ję pew­ne­go sza­no­wa­ne­go bio­gra­fa, „wy­my­ka­ło się jej spod kon­tro­li”; po­strze­ga­no ją jako ko­bie­tę wpraw­dzie ko­cha­ną, lecz emo­cjo­nal­nie nie­sta­bil­ną. Czyż­by wszyst­kie te sta­ra­nia iból ser­ca, przez któ­ry prze­szła, aby za­pre­zen­to­wać swo­ją hi­sto­rię świa­tu wksiąż­ce Dia­na:praw­dzi­wa hi­sto­ria, ina­stęp­nie prze­ję­cie kon­tro­li nad swo­im lo­sem, mia­ły pójść na mar­ne? Ale je­śli tak było, jak wy­tłu­ma­czyć ten spon­ta­nicz­ny przy­pływ żalu po jej śmier­ci, na­gły wzrost uczuć po­łą­czo­ny zsza­cun­kiem ire­spek­tem, ja­kie wte­dy oka­zy­wa­no?


  Wy­da­je się, że to, co za­gu­bio­no, to wie­dza ofak­tach lub uzna­nie dla tej ko­bie­ty, któ­ra – wciąż dość mło­da iczę­sto sa­mot­na – wal­czy­ła, żeby nadać sens swo­jej bar­dzo wy­so­kiej po­zy­cji pu­blicz­nej oraz skom­pli­ko­wa­ne­mu ży­ciu pry­wat­ne­mu. Kie­dy ży­cie Dia­ny się skoń­czy­ło, punkt wyj­ścia do po­szu­ki­wań speł­nie­nia na wła­sną rękę – współ­pra­ca zjej bio­gra­fem – miał przy­pusz­czal­nie więk­sze zna­cze­nie, niż so­bie wte­dy uświa­da­mia­li­śmy. Na­le­ża­ło­by to jesz­cze do­kład­niej prze­ana­li­zo­wać, jak parę in­nych zda­rzeń zlek­ce­wa­żo­nych przez mass me­dia – np. jej słyn­ny wy­wiad dla pro­gra­mu BBC Pa­no­ra­ma z1995 roku. Uta­jo­ne przy­czy­ny jego po­wsta­nia oraz da­le­ko­sięż­ne kon­se­kwen­cje dziś zy­ska­ły jesz­cze na hi­sto­rycz­nym zna­cze­niu.


  Pró­bu­jąc nadać sens temu nie­zwy­kłe­mu iskom­pli­ko­wa­ne­mu ży­cio­ry­so­wi, czę­sto za­po­mi­na­my otym, jak da­le­ko Dia­na do­tar­ła ija­kie oso­bi­ste ispo­łecz­ne po­przecz­ki mu­sia­ła na tej bież­ni ży­cia po­ko­nać. Oto ko­bie­ta, któ­ra – jak okre­śli­ła to Hil­la­ry Clin­ton – po­ka­za­ła „od­wa­gę iwy­trwa­łość wsta­wa­niu na nogi idal­szej wę­drów­ce za każ­dym ra­zem, kie­dy ży­cie rzu­ca­ło ją na matę”. Ta książ­ka jest wła­śnie pró­bą opi­sa­nia iuczcze­nia tej wę­drów­ki.
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  Po­znaj inne be­st­sel­le­ro­we bio­gra­fie wy­daw­nic­twa

  Dre­am Bo­oks!


  AN­DREW MOR­TON DIA­NA. MOJA HI­STO­RIA


  Wstrzą­sa­ją­cy świa­to­wy be­st­sel­ler, któ­ry Dia­na współ­two­rzy­ła ra­zem zau­to­rem! Ta książ­ka ukształ­to­wa­ła jej los iprze­zna­cze­nie, atak­że zmie­ni­ła ro­dzi­nę kró­lew­ską już na za­wsze!
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  Dia­na. Moja hi­sto­ria za­szo­ko­wa­ła s’wiat iwstrzą­snę­ła bry­tyj­ską ro­dzi­ną kró­lew­ską. To jed­na zważ­niej­szych bio­gra­ficz­nych ksią­żek XX wie­ku, któ­ra ujaw­ni­ła roz­pad mał­żeń­stwa Ka­ro­la iDia­ny iode­gra­ła klu­czo­wą rolę wkształ­to­wa­niu spo­so­bu, wjaki po­strze­ga­my dziś ro­dzi­nę kró­lew­ską.


  Ta pu­bli­ka­cja wy­wo­ła­ła bu­rzę wśród bry­tyj­skie­go es­ta­bli­sh­men­tu ime­diów. Wchwi­li pre­mie­ry bio­gra­fii, w1992 roku, nikt nie do­my­ślał się, że wrze­czy­wi­sto­ści Dia­na po­ta­jem­nie współ­pra­co­wa­ła zau­to­rem – An­drew Mor­to­nem, pod­czas prac nad książ­ką. Fakt ten po­zo­stał ta­jem­ni­cą aż do 1997 roku, gdy po­now­ne wy­da­nie pu­bli­ka­cji, po śmier­ci Dia­ny, wy­ka­za­ło po­nad wszel­ką wąt­pli­wość, że oso­bi­ście po­ma­ga­ła wjej po­wsta­niu.


  ISBN: 978-83-936945-5-6 (ebo­ok)


  Wię­cej na: www.dre­am­bo­oks.com.pl


  MAR­CIA MO­ODY KATE – KSIĘŻ­NA CAM­BRID­GE


  Kate Mid­dle­ton – kim jest ko­bie­ta, któ­ra pod­bi­ła ser­ce nie tyl­ko księ­cia Wil­lia­ma, lecz tak­że wszyst­kich Bry­tyj­czy­ków?
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  Wkil­ka lat zro­bi­ła to, nad czym gło­wi­li się przez de­ka­dy PR-owcy bry­tyj­skiej mo­nar­chii – zwró­ci­ła oczy ca­łe­go świa­ta na ro­dzi­nę Wind­so­rów ispra­wi­ła, że miesz­kań­cy Wiel­kiej Bry­ta­nii znów po­ko­cha­li swo­ją ro­dzi­nę kró­lew­ską. Dziś Dia­men­to­wy Ju­bi­le­usz Elż­bie­ty II, kró­lew­skie we­se­le, na­ro­dzi­ny ichrzest ma­łe­go księ­cia Geo­r­ge’a to naj­po­pu­lar­niej­sze wy­da­rze­nia na Wy­spach, auśmiech pięk­nej Kate zdo­bi okład­ki więk­szo­ści ma­ga­zy­nów ko­bie­cych na ca­łym świe­cie.


  Kate Mid­dle­ton, ab­sol­went­ka Uni­wer­sy­te­tu St. An­drews, cór­ka ste­war­de­sy iby­łe­go dys­po­zy­to­ra lo­tów, cze­ka­ła na oświad­czy­ny swo­je­go wy­ma­rzo­ne­go księ­cia pra­wie dzie­sięć lat. Kie­dy na­de­szła wresz­cie ta chwi­la, Wil­liam wrę­czył jej je­den znaj­słyn­niej­szych klej­no­tów świa­ta, odzie­dzi­czo­ny po mat­ce – księż­nej Dia­nie, pier­ścio­nek, wy­ko­na­ny zbia­łe­go zło­ta oraz czter­na­stu bry­lan­tów, ota­cza­ją­cych owal­ny dwu­dzie­sto­ka­ra­to­wy sza­fir zCej­lo­nu. Ksią­żę Wil­liam nie wie­dział wte­dy jesz­cze, że ta skrom­na, pięk­na dziew­czy­na zmie­ni na za­wsze nie tyl­ko jego ży­cie, lecz tak­że ca­łej ro­dzi­ny kró­lew­skiej.


  ISBN: 978-83-64460-00-5 (ebo­ok)


  Wię­cej na: www.dre­am­bo­oks.com.pl


  


  1 Luk­su­so­wy dom to­wa­ro­wy wLon­dy­nie (wszyst­kie przy­pi­sy po­cho­dzą od tłu­macz­ki lub re­dak­cji).
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